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DZIENNIK
PATRYOTYCZNYCH POLITYKÓW,

W  Lwowie Dnia ygo Kwietnia i / j i j .

N * *  0 ,6 ,

Z  P O L SK I,

Pewne Wiadomości-

Prawie tego fam ego dnia 
7 Marca którego Marfzaiko- 
wi Generalney Konfederacyi 
Potockiemu inftrukcią w zglę­
dem iego wydania do Peters­
burga, i powierzonych mu in- 
terefiow uftanowiono, niektó­
re WTpółczlonki Generalney 
Konfederacyi manifeft prze­
ciw iego odiazdowi uczyniły;

i tenże w Kanceliaryi Kon- 
federacyi Generalney zapifae 
kazały.

O ST A T N IA  O D E Z W A  
Ludwika XVI. Króla Fran­

cuskiego do Narodu.

L

O ! moy miły Narodzie ? coż 
ci uczyniłem? 

Słufzność, cnotę kochałem> 
fprawiedliwość czciłem ,, 

Eee Twoie
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Twoie fzczęście uftalić, me 
były zamiary , 

A  ty mnie bez litości, pory- 
wafz na mary ! B is. 

II.
O Francuzi! Francuzi! przy- 

znaycie to fam i, 
C z yż  fię Ludwik niezrodzil, 

niezrofl między wami? 
Pod tym famym my wfzyfcy, 

niebem fię rodzili, 
Byłem  dzieckiem natenczas, 

gdyście młodzi byli, 
XII.

Narodzie! zważ co czynifz, 
chce Oz zemnie ofiary? 

Czyżem na te zaftużyt, ka­
townie i kary? 

Ja  ci wolność żądaną nada­
łem prawami, 

A  ty  mnie tak frogiem i, krę- 
puiefz więzami! Bis*

XV. '
Byłem  iefzcze młodziuchny, 

iuż każdy otwarcie 
Francuz we mnie znaydował 

obronę, i wfparcie, 
Jefzcze moia prawica berłem 

nie władała, 
A  iuż cała powfzechność, 

mnie za Oyca miała,

Repetycia.
O L móy miły Narodzie &c.

V.
Gdym na ten tron wfpaniały ,, 

z świetnością wftępował, 
Do którego mi ród móy, dro­

gę uproftował, 
Pierwfzy krok móy w tako- 

wey świata doftoyności 
B y ł mi mocnym edyktęm, do 

dobroczynności. 
Repctycya.

O móy miły Narodzie & c,
VL

Naylepfzy H enryk, długo fer­
iom  wafzym miły, 

Przecież miał fwoie w ady, 
które go plamiły , 

Ludwik fzef nafty cnoty nie- 
zmazał zafzczytów , 

Nie chował w domu metres , 
aiie miał faworytów. 
Repety cy a,

O  m óy miły Narodzie &c. 
VII.

W ymieńże mi Francuzów Pu­
bliczność wfpaniała, 

Którychby śm ierci dekret, 
ma ręka ftwierdz|ała? 

Wfzakźe w ięcey dzień ieden, 
widział krwi rozlania, 

N iżeli lat dw adzieścia, mego
panowania.

Repctycya.
O ! m óy miły Narodzie & c
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Jeżeli wam do fzczęścia śmier­

ci mey nie fta ie , 
W eźcież dzifiay mi ży c ie , z 

chęcią ie oddaie, 
Król dobry opłakuiąc błąd, co 

was otacza,. 
Umiera > choć niewinny ,  Je ­

dnak wam przebacza. 
IV .

Narodzie ulubiony! przyim 
me pożegnanie. 

Bądź fzczęśliwym 7 a flodkie 
będzie mi (konanie. 

Oby ! m ey krwi ftrum ienie, 
co  wytryfiną ż y ły , 

W fercach wafzych niechęci f 
na zawfze zgafiły !

Konfederacia Generalna ! 
nową Kommiłłią edukacyiną 
uftanowiła.

Dnia 26 Marca Ko n fili a- 
rze Geoeralney Konfedera­
c y i ,  którzy z decizyi i i  M ar­
ca niekontenci b y li, JM C . 
Pana Michała W alewfkiego 

uftawicznego zaftępcę 
jnieyfca Marfzalkowlkiego o- 
brali,  a że go teraz niemafz, 
Przeto podług *Noty pod i i .  
Jyd an ey  porządkiem to miey- 
Ce JJP P , .W ilga, Puławflri.

Złotnicki , Mofzczenfiu , i 
Kurdwanowflii zaftępowac 
m aią, i to zaftępowanie od 
12  Kwietnia poczyna iię.

Pofeł Króla Jegom ości 
Prufkiego P. Buchholz odpo­
wiedź z Frankfurtu od J . K 
M Ci. przydaną Gdańfzcza- 
nom koitimunikowal, która to 
w fobie zawiera, żeby fię 
Gdanfzczanie we 24 godzin 
poddali, bo w przeciwnym 
razie fpodziewać fię maią, 
iż ich Miafto ogniem i mie­
czem do tego przymufzone 
będzie.

Z  A U S T R II.

Pewne wiadomości.

D  zwycięftwie przez Feld- 
marfzalka X ięd a  de Coburg 
nad Generałem Francuzkim 
otrzymanym N a y w y ż f z y  
Wachtmiftrz Hrabia de Meer« 
feld dokładnieyfze wiadomo­
ści naftępuiące od Wielkiego 
Generała ,. Kwatermiftrza 
przywiózł.

Dnia tg M arca X iąże de 
Coburg odebrał wiadomość.. 
E e e  z  iż



iż Francuzkie woyfka od 
Roer aż po za Maas nazad 
odpędzone między Bruxella 
i  jLdwęn znowu zgromadziły 
f ię , iż z Niderlandy! pofiłki 
nadefzły, iż Generał D.umou- 
rier z Hołłandyi ku Antwer- 
jpen i Mechejn woyfko pro­
wadzi. X iąze ułożył fobie, 
ażeby na nieprzyiaciela pod­
czas iego razem cofania fię 
uderzył.

Dnia 16  kazał Xiąże fwe- 
mu woyfku w y iść , żebyoboz 
za wielkim Gethebach uędą- 
cy  opanowany zoftał. W 
marfzu niefpodziame to woy­
fko na Francuzkie wpadło, 
Dumourier zamyfl miał na­
paść na nafze woyfka w fwych 
legowifkach będące, i prawie 
tego famego czafu od Lowen 
w ypadł, i Miafto Tir^oięuLt, 
a tym famym i gościniec. 
Ha ar tamże opanował. Po- 
tym do żwawego z armat 
ftrzelania z obu ftron przy- 
fz ło ; aż poki noc nie zapa­
dła, W  nocy kazał Xiąże 
woyfku przez Orsmaei cofnąć 
f i ę , i zyfkowną pozycią fobie 
obrał. Przed frontem był 
maty potok Gheete. w podłuż

którego forpoczfcy ftały, pra­
we fkrzydło przedniey ftraży 
pod kommendą Arcyxiążęcia 
Karola aż do gościńca Heer 

Tron rozciągało fię , a 
dwiema do niego przypiera- 
iącemi końcami wzgórki Ors- 
m ael. Gntfenlioren , i M eer- 
yinden okrażafo, Korpus re­

zerwowe , i prawe fkrzydło 
nieco w tył pomiędzy L a- 
coiir i Landen ftanęły.

Dnia i§  gdy fw itafo, 
Francuzi wielu kolumnami 
przeciw nam mafzerowali. 

J fe w e  fkrzydło przy Wilmar- 
fo n , a prawe przy Goidfen- 
hofen wfpierało fię , koło § 
godziny przed południem ie­
dna kolumna z wielu ciężkie- 
mi armatami na gościniec 
Heer od Tirlemont ku Ors- 
mael pofunęła fię , i nafzych 
woluntariufźów z tey Wfi 
wyparowała , i w famey Wfi 
przy Kościele znaczne bate­
rie ufypała, ażeby do nafze- 
go prawego Ikrzy dła z armat 
ftrzelała. Arcyxiąże Karo! 
natychmiaft armaty rezerwo­
we przedniey ftraży na bate­
rie wprowadzić kazał, przez 
które wiele nieprzyiacielfkich
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armat pouftrzelano, na któ­
rych mieyfoe zaraz nieprzy­
jaciel inne poftawić kazał., 
iednakie mu w -nacieraniu 
trudność więkfza przez to 
zrobiona była. A  chociaż 
nieprzyjaciel ten attak żwa 
wo daley popierał, przecież 
on tylko fałfzywym attakiem 
był. Znagła nieprzyjaciel 
używaiąc pozycyi ziemi ie- 
dney kolumnie w lewą po za 
Łeau na nafz prawy ian k w 
ty ł nam, drugiey zaś kolum 
nie w prawą przez Racoirr 
ku lewemu flankowi nafzemu 
mafzerować kazał, tym cza- 
fem wielka mnogość woyfka 
w fwym fzrodku dla wfpiera- 
nia f ię , i więkfzego natęże­
nia mocy fpokoynie zoftała. 
Takim więc fpofobem nie­
przyiaciel z obu ftron oto­
czyć  nas ftaral fię,

Naprzeciw tych nieprzy- 
iacielfkich kolumn tyleż woy- 
fka Xiąże de Coburg pofta- 
w ił, to ieft F . M. L. X ięcia 
de Wurtenberg na prawey 
ftronie ku L e a u , a F . M. L . 
Benjowfkiego ku gościńcowi 
Heer między Orsmaeł i Dor- 
va l, A rcyxięcia Karola na

W ieś Orsmael , Feldzeug- 
meiftra Clerfait, na lewe 
fkrzydło nieprzyiaciefeie po- 
ftaw ił, Feldzeigm eifter zaś 
Colloredo z fwym woyfkiem 
w fzrodku zoftał. Każdy z ro- 
ftropnością i odwagą działał: 
ą tak nieprzyiaciel wfzędy bi­
tym  był.Spotkanie fię decidui^ 
ce było przyRacour, które fam 
Dumouńer z 30000 ludzi do­
wodził , to zaś niezmiernie 
żw aw e, i uporczywie powta­
rzane było. Trzeba było ca- 
łey fztuki woienney i nadzwy- 
czsyney odwagi Feldzeug- 
mayftra C lerfait, żeby fię te ­
mu tak rozważonemu uderze­
niu opart.Dumourier wieć uftą- 
pió tnufiał, a tego famego cza- 
fu na fzrednie korpus woyfka 
nafzego ku Neerwinden jedna 
kolumna tęgo  uderzyła, którą 
Feldzeugmeifter Coloredo na­
sad odparł.Nieprzyiaciel wpra­
wdzie zwyciężonym zoftał, 
lecz razem noc daifzey konti- 
nnaeyi tey 1 1  godzin trwaiącey 
potyczki, i ścigania za nieprzy­
jacielem przefzkodziła. N ie­
przyiaciel 30 i kilka armat,
4 aż do g tyfięcy zabitych, 
a kilka fet w niewolą wziętych 
utracił. Nafza ftrata tak vr

za-
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zabitych ,  iako i rannych od 
2200  aż do 1500  przychodzi. 
M iędzy zabitemi Major O Do­
si el,i rożni woluntariufze O Do- 
nellowfcy ,  między rannemi 
zaś Generał Major Rehbach, 
i  Pułkownik Riefch de Naffau 
znayduią fię. Dnia 19. fkoro 
świtać zaczęło, Feldzeugmei- 
fter Benjowfki z 6 bataliona­
mi, i g Szwadronami za nie- 
przyiacielem wfzędy cofaią- 
cym fię wyfłany b y ł , który 
przez fptawne nacierania, 
przednią ftraż nieprzyiaciel- 
fką. która fię była naprzód wy- 
funęła, do cofnienia fię przy- 
mufił, i blifko Tirlemont w y­
pędził. Dnia 20 także nie- 
przyiacielfką tylną ftraż puł- 
tory godziny za Tirlemont 
pędził, choć nieprzyiaciel w 
wfzelkim możnym porządku 
cofać fię ftarab

Tegoż famego dnia woyfko 
koło 1 2 godziny w południe 
do Tirlemont pofzło, i obo­
zem ftanęło, tak iż dwie c z ę i 
ci woyfka Tirlemont i potok 
Geefce w tyle , a gościniec llee r  
ku Lóven w fzrodku m iały, 
korpus zaś rezerwowe na le- 
w ey ftronie fkrzydła Wieś Hu-

gart w tyle fobie zoftawiło. 
Rano o 7 godz podług odebra­
nego rozkazuPułkownik Wo- 
łuntariufzów Loudonowfkich 
Myliius na Miafto* Dieft nie- 
przyiacielem ofadzone ude­
rzy ł, lecz tam takowy odpor 
znalazł, iż ledwo po powtó­
rzonym uderzeniu to Miafto 
opanować mógł. Kommen- 
danta nieprzyiacielfkiego Puł­
kownika Saint - Cartilon z go 
ludźmi w niewolą wzięto , i r . 
armatę zdobyto. Refztę zaś 
woyfka nieprzyiacielfkiego z 
tamtąd tak wyparowano , iż 
do Lówen cofnąć fię nierno- 
g ła , ale do Herrenthals i Ant- 
werpen udać fię rrrufiała. Puł­
kownik Myliius także Szer- 
penteyell, i Sichem w poffeffią 
odebrał, i iego fbrpoczty aż 
do Mekanii idą.

Ia k o o d ? ga, i waleę zn o ś ć 
Auftiiackich W oiowników co­
dziennie rośnie , tak fię mi­
łość, w ierność, i chęć , choć 
cokolwiek przez dobrowolne 
ofiary do pomyślnego fkutku 
woyny przyłożenia lię w fpo- 
koyney Klaffie obywatelów 
Auftryackich ws-rafta, która* 
odwagą nafzych Bołiatyrow­

cza.
j
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zabefpieczona, pewną ina na- 
dzie ię , iż fobie znowu po 
fkończoney pracy fpokoynie 
wypocznie ., i do dobrego fta- 
nu przyidzie. Regeftr no­
wych ddadek io . kolumn w 
'WiedeMkiey Gazecie pod 30. 
M arsa zabierający to zaświad­
cza.

J . C . M C. Nadwornego 
Konfiliarza Heiler de Schyen' 
vet w  nadgrodę iego flużby 
tak woienney, iako i eiwilney 
przez 42 lat czynioney, i 
fzczególnych zaflug na fto- 
pień Barona wfzyftkich fwoich 
dziedzicznych Kraiów wy- 
ańoft.

Z  FR A N C Y I.
Pewne wiadomości.

N a Seffyi Narodowey Kon­
w encyi dnia 1 igo  Marca Beur- 
nonyille Narodowey Konven- 
o yi przez pifmo do Prezefa 
podane o Iwą dimifiyąod urzę­
du Miniftra wojennego, i o po­
zwolenie profil, ażeby do 
Woyflka znowu pofzedł, wfzak 
17 2  potyczekj rzeki o n , na 
których byłem , tylu porę- 
koymiami moiey ku Rzpltey 
przychylności, i gorliwości o 
ie y  dobro fą. G dyodN arodo- 
*vey Konwencyi na Miniftra 
obrany zoftafem, byłem iey

1 poflufzny iak żołnierz, 1 zdoł*
1 nieyfzym do bicia, a niżeli do 

kierowania intereflami być fię 
| fądzę.Profzę więc Narodowey 

Konwencyi,, ażeby Kommiffa- 
. rzów do odebrania odemniera- 
j ehunków nominowała. To rezi* 

gnowanie wielu obelzło, bo 
snówilijktoż zechce być woien- 
nym Miniftrem, kiedy nawet 
tak gorliwy Beurnonyille re- 
zignuie. C ara otworzył zda­
nie fw oie, żeby Beurnonyillg
0 przyczyny fwego dziękowa­
nia za ten urząd zapytanym 
b yt Danton uiął fię za nim ,
1 przełożył, izby to godność 
Narodowey Konwencyi upo­
śledzało, że Bournonyilłe do­
brym Generałem i gorliwym 
Obywatelem ie ft , ale może 
nierówną zdolność do Mini- 
ftęrium w lobie czu ie , przeto 
mu żadnego gwałtu nie czynić, 
ale iego podziękowanie przy­
jąć należy. Co zaraz udekre- 
towano. To też dało okazią 
do przełożeń względem po­
trzeb y, ażeby Minifterium 
w ięcey dzielności, w ięcey za­
ufania, i ściśleyfzy związek 
z praw odaw cam i Korpufami 
udzielono. Iuż na Seflyi dnia 
9. Robefpierre długą mowę

oto
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©to m ia ł, a ż e b y  R a d a  W y k o ­
n a w c z a  z N a ro d o w ą  K o n w e n -  
e ią  z u p e łn ie  z łą c z o n a  b y ła . 
N a  te n  c z a s  D a n to n  z p o d o ­
b n y m  zd an iem , o tw o r z y ł f i ę ,  
i  p o n o w ił te n  w n io fe k , a ż e b y  
O fo b y  o d  N a r o d o w e y  K o n ­
w e n c y i  n a  M in ift r o w  o b ie ra ć  
w o ln o  b y ło . R e y e lie r e  - Ł e n a- 
n x  o p ie ra ł fię  te m u  z n a y w ię -  
k lz ą  ż w a w o ś c ią , le ź li , r z e k ł  
© n,tako,w e p ra w id ła  p rz y im u -  
i e c i e ,  to  w ła d z ę  do  n a y ftra -  
f z n ie y fz e y  t y r a n i i  o tw ie ra c ie . 
O b e y r z y ic ie  f i ę , n a  f i e b ie , i 
n a  t e r a z n ie y fz e  o k o lic z n o ś c i, 
l e ź l i  d z iś  p a d n ie  w y b ó r  n a lu ­
d z i  w ie lk ie y  a m b ic y i  i  w ie l- 
k i e y  fm ia ło ś c i , to  m o ż e  iu tro  
N a r o d o w a  K o n w e n c ia  zn ie fio - 
n a  z o f t a n ie , a  c i  lu d z ie  ra z e m  
w ła d z ę  P r a w o d a w c z ą  i w y k o ­
n a w c z ą  w  r ę k u  m a ią c ,  n a y -  
f t r a fz n ie y fz ą  D ik ta tu rę  ip ra- 
fp r a w o w a lib y  , o fo b liw ie  g d y  
f t r a fz n y  S ą d , k t ó r y  ró w n ie  u- 
f t a n o w il iś c ie ^ o  ie f t  S ą d  R ew o- 
lu cyin y  o d  ic h  r o z k a z ó w  z a ­
w ili. —

P r o fz ę  w ię c  o d z ie n n y  p o ­
r z ą d e k ,  k t ó r y  tę ż  k łó tn i k o ­
n ie c  u c z y n i ł , a p r o ie k t  upadł, 
F r o ie k t  p ra w a , w z g lę d e m  S ą?

du R e w o lu c y jn e g o  od  Is n a r -  
d a .p r z e ło ż o n y  p r z y ję ty m  zo* 
f t a ł ,  k tó ry  tak  o p ie w a : „ W  
„  P a r y ż u  S ą d  K r im in a ln y  ex- 
„  t r a o r d y n a r y in y  ttftan ow io- 
„  n y  b ę d z ie  , k tó r y  fą d z ić  m a 
n  w fz y ftk ie  z a m y fiy  p r z e c iw -  

n e y  R e w o lu c y i , w fz y ftk ie  
„  n a p a ś c i  p rz e c iw  w o ln o ś c i  i 
„  r ó w n o ś c iy ie d n o ś c i  i n i e r o z -  
„  d z ie ln o ś c i  R P t e y , tu d z ie ż  
„  w e w n ę tr z n e y  i  z e w n ę tr z -  
„  n e y  b e fp ie c z n o ś ę i  K r a iu , .  
„  t a k ż e  w fz y ftk ie  fp rz y fię ż e *  
„  n ia  f i ę ,  k t ó r e b y  d o  p rz y *  
„  w ró c e n ia  g o d n o ś c i  K ro le w -  

Ik ie y  lub. d o  u fta n o w ie n ia  
„  ia k ie y ,  in n e y  w ła d z y  w o ln o* 
„  ś c i  , r ó w n o ś c i  i n a y w y ż fz e y  
„  w ła d z y  lu d a m e b e fp ie c z n e y  
„  z m ie r z a ły ,  c h o ć b y  o lk a rż e *  
„  n i U rz ę d n ik a m i Ć iw iln e m ii 
„  lu b  m ilita rn e m i, lu b  te ż  fa -  
„  m e m i o b y w a te la m i b y li..

T a k ż e  d e k re to w a ła  N a ro *  
d o w a  K o n w e n c ia , iż  p rz y fię *  
g te  o fo b y  z  D e p a r ta m e n tu  P a *

r y z k i e g o ,  i  z  in n y c h  J>ViedzŁ
k ich  D e p a r ta m e n tó w  b ra n e  
b y ć  p o w in n y .

N a  S e f fy i  w ie c z o r n e y P r e ~  
z y d e n t  p r z e z  L i f t  d o n io fl o

bo*
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b o ia z n i M ie fz c z a n , iż  g d y  p ie -  
k arflca  c z e la d ź  n a  g ra n ic e  w y ­
c h o d z i, M a y f t r o w ie  w  p o trz e -  
b n e y  r o b o c ie  t ru d n o ść  m ie ć  
b ę d ą , a P a r y ż  n ie d o fta te k  ch le - 
b a  c ie r p ie ć  b y  m ufiał. P r z e to  
N a r o d o w a  K o n w e n c ia  d e k r e ­
t o w a ła ,  a ż e b a  P ie k a r fk a  c z e ­
la d ź  o d  iś c ia  n a g r a n ic ę  w o l­
n ą  b y ła . —<— —

N a  S e f ly  i d n ia  i  *  D e p u -  
t a c y i^  n ak azan o , a ż e b y  r o z f t a -  
w ie n ie  S z t a fe t ,  d la  u tr z y  m an ia 
K o r r e fp o n d e n c y i  z w o y fk ie m  
p r o ie k to w a ła . N a  t e y  S e f iy i  
fta w n a  S c e n a  " w y d a r z y ła  fię . 
D e p u ta c ia  S e k c y i  P a r y z k ie y  
P o if fo n m e r e  ie d n ę  k o m p a n ią  
w o lu n ta r ifz ó w  p r e z e n to w a ła . 
I c h  m ó w c a  w y r z u c ił  n a  o c z y  
M a r o d o w e y  K o n w e a c y i^  iż  o - 
n a  n ie  w fz y ftk im  fu ro w o ś ć  
o k a z u ie  , k t ó r e y b y  fie  od  n ie y  
fp o d z ie w a ć  n l ! § i ą i o , d o m a­
g a ł  fię  w ię c  z ło ż e n ia  z  u r z ę ­
d u  M in iftra  w o ie n n e g o , tu ­
d z ie ż  o  D e k r e t  o fk a rż e n ia  
D u m o u r ie r .

N a  to  w  c a ły m  Z g r o m a ­
d z e n iu  w ie lk ą  n ie c h ę ć  o k a z a ­
n o  , i  ż ą d a n o , a ż e b y  m o w c |  
t e g o  i  P r e z e fa  S e k c y i  n a ty c h -  
m ia ft  w  a r e fz t  w z ię to .

L a  c m i x . Is t ia rd  i  w ie le  
in n y c h  w fp ó łc z ło n k ó w , a n a ­
w e t  M a r .a t , k t ó r y  p o n ie k ą d  
z  w ie lk ą  g o r y c z ą  p r z e c iw  D u -  
nłoffldfij: p i f a ł i , na ie g o  o b r o ­
n ę  z łą c z y li  f i ę , i  z n a le z li  vr 
ty m  w n io fk u  S e k c y i  P o ifion n i- 
e r e  z p r z y f ię ż e n ie  fię  -a ry fto -  
k r a t y c z n e ,  i  fe k re tn ą  k ra iu  
z d ra d ę . Z a c z ę t o —  g a d a ć  o  
z w ią z k a c h  w  P a r y ż u  z ro b io ­
n y c h ,  tu d z ie ż  o z m o w a c h , ż e ­
b y  w  n o c y  z  9. n a 1 0  M a r c a  
na K o n w e n c ją  N a ro d o w ą  n a ­
p a ś ć , i  w ie le  z n ie y  o fó b  z a ­
m o rd o w a ć . L e c z  c z u ło ś ć  i  
d z ie ln o ść  M u n ic ip a ln o ś c i, i  
G e n e r a ła  K o m m e n d a n ta  ic h  
u fk u te czn ie n iu  p r z e fz k o d z iły . 
T e g o  z a ś  fp r z y f ię ż e n ia  fię  
p e w n ie  S e k c ia  P o if fo n ie re  fto -  
l ic ą  ie ft .

D u h e m  p o k a z a ł M e d a le , 
k tó r e  r o z d a w a n o . N a  ty c h  
m e d a la ch  i e f t  w y o b r a ż e n ie  
p r z e fz łe g o  K r ó la  z  te m i 
f io w y ,  R o i  d e  F r a n c e  &  
d e  N a v a rre . to  ie f t  K r ó l  
F r a n c y i  i  N a w a r r y . N a  b r z e ­
g u  c z y t a ć  m o żn a - L o u is  X V I  
n e  a  V e r fa ille s  le  2 3  A o u t  17S4: 
r o i  le  1 0 .  M a i 1 7 7 4 :  m a rty -  
r i f e  le 2 1. Ia n ie r  1793, to  ie f t  
F f f  L u -



( 3*8 >
L u d w ik  X V I  u ro d z ił fię  w  W e r-  
falłu  d n ia  2 3  S ie r p n ia  17-54  • 
K ró le m  z o fta ł d n ia  1 0  M a ia  
1 7 7 4 .  a u m ę c z o n y m  d n ia  2 1  
S t y c z n ia  1 7 9 3 .  T a k ż e  b e z ­
im ie n n y c h  liftó w  d o b y ł ,  k tó ­
r e  z o b w in ie n ie m  p r z e c iw  F in .  
m o u rig r  o d e b r a ł ,  k tó re g o  ta k ­
ż e  p o d e y r z a n y m  u c z y n ić  
c h c ia n o . L g ^ a g e  c z y t a ł  kon- 
k ł u z y a S e k c y i  B o n  C o n fe i lw  
k t ó r e y  dn ia  1 0  M a r c a  u fta n o . 
w io n o , a ż e b y  D e p u ta c ią  do 
N a r o d o w e y  K o n w e n c y i  p o -  
f i a ć , i d o m a g a ć  fię  , ż e b y  
B r i l i o t , E i t io n  » B u z o t , G u a - | 
. f l e t , Y e r g n ia u d , G e n f o n e y l 
B a rh a ro u x , G o r f a s , C la y ie t e .  I 
K e b e ę  q u « , Lan ju inais? i in n e  
i e y  o fo b y  w arefzfc w z ię te  , i 
S ą d o w i K e w o lu c y in e m u  od- [ 
d a n e  b y ły . M a r a t fk a r ż y ł na 
F o j j r n i e r . iż  on w M a rs fe ld  
L a  F a y e t o w i p ifto łe t  do  p ierfi 
p r z y ło ż y ł , i  E i t l i a j i a  z a ft rz e lić  
c h c ia ł. P o ty m  w ie le  fk a rg , 
d o n ie f ie n , i u fp ra w ie d liw ie ń  
n a ftą p iio  , w  n ich  z a ś  ż w a w e , 
i  d łu g ie  k łó tn ie  p o w fta ly ,

N a k o n ie c  p o d łu g  P r o i e -  
łitu  R n a rd a . u d e k r e to w a n o : a- 
ż e b y  S ą d  R e w o lu c y in y  fw o ie  
r o b o ty  od  d o c h n d re n ia  i  in~ 
k w iz y c y i  t e g o  z w ią z k u  z a c z ą ł, 
Z e b y  D e p u ta c i  S e k c y i  P o il-

fo n n ie re  p r z y t r z y m a n i ,  i d o  
in k w iz y c y i  o d d an i b y l i , ż e b y  
E ą u r o i s i y  do  a re fz tu  w z ię t o ,  
i ie g o  p a p ie r y  z a p ie c z ę t o w a ­
n o , ta k ż e  o ś w ia d c z o n o , i ź  M u* 
n ic y p a ln o ś ć  i  G e n e r a ł  K o m * 
n ie n d a n t w ie lk ą  z a flu g ę  fo b ie  
z ro b ili .

N a Seiłyi dnia 13 . don[oU 
L firgauUlg  okoliczne pobudki l a .  
kobinow pod dniem 9. i 10 M arca, 
i czyta ł w y ra z y  Klubu iednego do 
Rady Pow fzechney, ażeby on za 
Deputacią po ,viiaiącą do burzenia 
uznany b y ł , oczym okoliczne u- 
wiadomienie iak nayprędzey uczy­
nione będzie, Minifter woienny 
donioft, [i ijmiiour er od Rady 
W ykonaw czey rozkaz odebrał, 
ażeby nad woyfkiem- Mi randy  , i 
la le ilŁ g  Kommendę obiął, aby o- 
blęzenie B e rg  — op —  ?nm n; i 
W illemftadt kontinuowane było* 
N lS e iT y i dnia 14 Bernonyille na 
nowo Woiennym M iniftrem , a 
M inifter fprawiedliwości G u adei. 
Miniftrem wewnętrznych- interef* 
Jfów obrani zoftali

Z  W Ł O C H .
Pewne wiadomości.

P o d łu g  p ifm a  z C u n e o  
F o r t e c y  p o g r a n ic z n e y  w P ie ­
m o n c ie  p o d  d n iem  6  M a r c a  
zn o w u  f ię  n a g r a n ic y  H ra b ­

s t w a  N iz z a  m ię d z y  w o y -  
fk a m i Pienaontlkiem i^ Au«- 
f t r ia c k ie m i ,  i  F r a n c u z k ie m i ,
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w  fzrodkfiu  L u t e g o  p o d ia z d y  
z  fz c z e ś c ie r a  o d m ie n ia ją c y m  
fię  w y d a r z y ły .  D n ia  2 $  L u ­
t e g o  ie d n a k ż e  n ie p r z y ia c ie l  
k ilk u  ko lu m n am i w  g  aż  d o  
9 0 0 0  ku  t lte l le  i L a n t o s c a  
w p a d ł ,  i o n e  p o  u p o r c z y w y m  
o d p o r z e  do  c o fn ie n ia  fię  na 
w z g ó r k i  R o c c a  - B ig l ie r a  ,  i 
B e ly e d e r e  p r z y m u fił . p o  k tó ­
r y m  d a lfz e  z a c z e p k i n a ftąp iły .

J e g o  Ś w ią t o b liw o ś ć  do 
z u p e łn e g o  zdr o w ia  p r z y fz e d ł, 
i  z a r a z  p o  W ie lk a n o c y  z w y - 
c z a y n ą  p o d ro ż  d o  T e r r a c in a  
i  do  b a g n iłk  P o n tlń fk ich  
p r z e d fię w e z m ie .

Z  H O L L A N D Y I .
Pew ne w iadom ości.

Podług doniefienia z Hagi 
d n ia  1 2  M a r c a  G e n e r a ł  L ie u -  
t e n a n t  B e d a u lx  K o m m e n d an t 
G e t ru id e n b u rg  d n ia  j i  p r z y ­
b y ł ,  i  d o  a r re fz tu  w fa d z o n y  
ie ft .

F r a n c u z i  m o cn o  fz a ń c u ią  
fię  p r z y  M o e r d y k , W jlle m - 
f t a d t ,  K lu n d e r t . i  G e t r u y - 
d fiib u E g . C ż ę f t o  iu ż  on i za  
M o e r d y k  p r z e ś e  u fiło w a li ,  
le c z  od  A d m ira ła  K in s b e r g e n  
z a w fz e  z e  ft ra tą  o d p ę d z e n i 
n a z a d  z o fta li.

L i f t  z  W ille m fta d t d o n o fi. 
d n ia  1 0  r a n o ,  iż  o  1 0  g o d z i­

n ie  F r a n c u z i  p r z e fz łe y  n o c y  
n o w ą  b a te r ią  p r z e c iw  tem u  
M ia ftu  o tw o r z y li .  J e y  o g ie ń  
ie d n a k ż e  M ia ftu  fz k o d liw -  
f z y m , n iż  g a rn iz o n  b y ł .

Z  H e u sd e n  f ly c h a ć , i i  
F r a n c u z i  w n o c y  7 5  n a ó t y  
fz a ń c e  w  D o y e r e n  o p u ś c i l i ,  
i to  w p ra w d z ie  z  tak im  p o - 
fp ie c h e m , iż  2  a r m a t ,  k tó re  
ta m  b y ł y ,  w  w o d ę  w r z u c i­
li. T e  fz a ń c e  zn o w u  H o llen - 
d r z y  o la d z i l i , i 1 4  a ż  d o  jó .  
ż o łn ie r z y  z a b r a l i ,  k t ó r z y  n a 
fo r p o c z ta c h  b ę d ą c , o c o fn ie -  
niu fię  n a g ły m  z a w e z a fu  w ia ­
d o m o śc i n ie p o w z ię li .  X ią ż e  
F r y d e r y k  O ra n ii d n ia  ę g o  
ie fz c z e  z  2 0 0 0  W o y fk a  A n -  
fp a c h fld e g o  do  H e u sd e n  
w lz e d ł.

A lg ie r e z y k o w ie  o d  1 4  
S t y c z n ia  p o  n a ftą p io n e y  de~ 
k la r a c y i  w o y n y  p r z e c iw  H ol- 
la n d y iw  ie d n y m  dn iu  9 o k r ę ­
tó w  H o U en d erfk ich  do A lg ie ­
ru  p r z y p r o w a d z i l i , a le  ż e  3 0  
dn i p o z w o lo n e  n ie u p ły n ę ły , 
p rz e to  z a b r a w fz y z  ty c h  o k r ę ­
tów c z ę ś ć  ic h  ła d u n k u , p r o ­
w ia n tó w  in n v c h  f p r z ę t ó w ,  
a  n a w e t  i fu k ie n , zn o w u  ie  
w o ln o  p u śc ili. T e r a z  w ie m y , 
iż i i  d y n y  p o z ó r  o g ło lz e ń ia  
F f f  2  w o y -



woyny ten byt, iż podarun * 
ki od Stanów Generalnych 
za rok 17 9 2 , które po wię- 
kfzey fczęści z mafztów , i 
materiałów na okręty, i bu­
dowlą fkładały fię, niepodtug 
ich myśli przyflane b y ły , po­
nieważ mafzty przynależy- 
tey długości niemialy , do te­
go poczęści delki, i dyle 
nad to cienkie, i przegniłe 
były. W  odfyłaniach, które 
fię między D eyem , Hollen- 
derłkim Konfulem, i Kapita­
nem , o krętu Gobiufem dzia­
dy > pogniłe fztuki drzewa na 
dowod tego przydano. D ey  
Hoiłenderflciemu tłomaczowi 
oświadczył, « Niezapomni 
on wprawdzie tey przyfiugi, 
którą mu Stany Generalne 
podczas woyny iego z Hi- 
fzpanią uczyniły , ale też go 
za głupiego mieć niemożna. 
Hollenderfki Konłul twierdził; 
Iż mu żał ieft, że malztytak 
złe wydarzyły fię, bo Stany 
Generalne pewnie za nie tak 
iak za dobre zapłaciły , ie- 
dnakże temu inaczey zara­
dzić niemożna, iak tylko tak, 
żeby złe na bok odłożono, 
a do Stanów Generalnych 
pifańo, żeby na ich mieyfce 
lepfze przydały. G dy zaś

przy dalfzym rozładowaniu 
także i balki bardzo złe n,a- 
leziono, wpadł D ey w ofta- 
tnią złość, i rzekł: Teraz wi­
dzę oczyw iście, iż mię ie- 
dynie ofzukać, chcą , 'bo 
wfzyftko> ęo mi przyprowa­
dzono , złe ie ft , a to cora 
żądał, zupełnie mi niefprowa- 
dzono. Wfzyftkie inne Na­
rody, z któremi w pokoiu 
ieftem,lepiey fię zemną ob­
chodzą. Traktat więc poko­
iu nazad odefiany, a Kapitan 
i Konful odiechać mufieli, 
ani fię Dey potym z nim wi­
dzieć niechciał, przecież mu 
dobrey podroży życzyć kazał.

Do Herzogenbufch Xiąże 
Fryderyk Brunfzwicki blifko 
w 14000 ludzi przybył. Dnia 
17  Marca złączyć, fię̂  z woy- 
flriem Hollenderfkim pod kom- 
mendą Fryderyka Xiążęcia 
Oranii, miano, i na Francuzów  
przy Bredzie i Antwerpii 
ofzańcowanych uderzyć pofta- 
nowiono. Podług fwieżfzych 
zaś wiadomości Xiąże F r y ­
deryk Oranii iuż przed Ger- 
truydenburg fta ć, i Francu­
zów ze wlzyftkich fzańców 
wypędzić miał. Fryderyk  
Xiąże Brunfzwicki iuż pod 
Bredę pofunął fię.



Ofebny Przydatek do Dziennika Łwowfluego
Nro 26. 1793*

• Tl '
^ n i a  30. Marca w nocy Xiąże M auryey' <Jfe' Lichfenftein 
Porucznik Karabinierów Cefarfkich, z Relacia dnia 23 z GJow- 
ney Kwatery w Birbek od Feldmarfzaika X ięcia de Koburg 
uczynioną, do J. C. K. MCi przyiechał, i te“ poprzedzaiace 
doniefiema przymon, iż woyfko nafze 2 1 .  Marca po wypocz- 
nieniu pod Tirlemont dzień ieden, dnia1 22. rano w 4 kolum­
ny do marfzu fię udało.

Gdy ftrednia z tych kolumn na wzgórki Heringsberg 
i do Wfi Blam między B ierbek, i Dyłbach leżąrey przyfzła 
iuż te wzgórki liczną Kawalerią m ep rzy iac ik k ą . a wieś 
mnogą Infanterią ofadzone byfy.

. .. j

■ Nafi natychmiaft nieprzyjaciela na tych wzgórkach i 
we Wfi zaczepili, lecz nayuporczywfzego odporu przeciw fo­
bie doświadczyli, bo nieprzyiaciel fwe woyfka odparte, świe- 
zemi^ które z Lów eni z fwego obozu za L ó w e ir  ftoiącego wy- 
fy la l, zaftępował, i  powiękfzał. Po tey bardzo krw aw ey, i 
długi czas trwaiącey potyczce iednakże w oyfta nieprzyla- 
ciełfkie przez nafze ze wfzyftkich mievfc w‘ tył odparte i 
przymufzone do tego zoftały , iż z Miafta Lówen wyfzły ? Dyll- 
Bach porzuciły , a między Lówen i Bruxelle cofnęły fię’ Stra­
ta nafzych zabitych i zranionych do 400 ludzi, nieprzyiaciol 
? as 2000 tak w zabitych iako i rannych przenofi. Druga Ko- 
umna p0d kommen łą Feldmarfzaika Feniowftiego dałey po- 
Uneła fię , j przy Wfi Pellenberg na mocne Korpus woyfka 
ieprzyiacielfkiego napadła. Po nsftąpioney przez nafzych za- 
zepce z niepofpolitą uporczywością nieprzyiaciel na wzgor-

Dofv mię<Jrzy PeIenberg i Lówen bronił fię/iedn akże i tu po 
V tyczceiiedm  godzin trwaiącey zwyciężonym , i zupełnie za

Dyli-



D yU -Bm h w ty! wypartym zoftał, która to potyczka daleko 
krwawfz.ą iak pierwfza była , i na niey 3. armat nafi zdobyli. 
P rzy odfyłaniu tey Relacyi iefzcze Xięciu de Coburg wlaści- 
wa ftrata nafzych wiadoma niebyła, fąthił iednak, iż do 500 
ludzi ndzych zginęło, atoli przy tey potyczce nieprzyjaciel 
daleko znacznieyłzą fzkodę fwoich poniofł.

Podług pewnych wiadomości, które X iążede Coburgprzed 
edeftaniem tey Relacyi odebrał, do takiego zruynowania i 
nieporządku nieprzyjaciel przyfzedł, iż w Eifenberg fwoią do­
brą pozycią między Lowen i Bruxellą zupełnie porzucił, i z 
fwoim woyfkiem do Bruxelli cofnął fię , którego lewe fkrzy- 
dło z tey ftrony Bruxelli przy Kanale, prawe zaś przy lafku Soi- 
g n ts fta ć m a  Także K a p i t a n  S c h a u r o t h  tę pociefzną 
nowinę od Xięoia de Coburg Nayiaśnieyfzemu Panu przynioft,
17. nieprzyjaciel nawet Bruxelle por/ucił, do ktorego to Mia­
fta Xiąże dnia 2? Marca w fzedł, woyfka zaś fwoie tak w Bru- 
Xeiii iako i na około tego Miafta rozlokował.


